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Nowy premjer - p. Witos - wygłosi 
w Sejmie i w Senacie mowę 

programową 
Nla różni się ona od mów programowych 

wszystkich dotychczasowych premierów 
Zawiera słodkie obietnice 

, M 0 . fme$ mtelitrow. p. 
Wl«e«tły wttoi złoivł wczo­
raj w Selmie i Senacie deklara­
cje programowa swojego rządu. 

Przemówienie, odczytane z 
niezwykła swada, wywołało u-
znanie na prawicy, entuzjazm 
wśród ktubn Witosowców, Inne 
ugrupowania seimowe.wysłu­
chały zapowiedzi rozsnutych z 
objawami wesołości. Zwłaszcza 
stosunek premiera do problemu 
eksportowego. bvł kilkakrotnie 
tematem wykrzykników I za* 
pytań najdacych. 

Bagatelizowanie przyrzeczeń 
rządu, ośmieszanie ich i serowa 
dianie do mianownika ufcmne-
feo. fest starodawnem prawem 
każde] opozycji. Sposób to najv 
łatwiejszy, a efekt niezawodny. 

Pranmdwicoto prpgrMńo-' *r« citont. bo Krttttłt 
W rroczy samej deklaracja o. 

Witosa budzić mogła Jedynie te 
głębszą refleksja. Ił wszystko 
na świecie jest zmienne i płyn­
ne* a tylko przemówienie każ­
dorazowego szefa rządu w Pol­
sce, jest *od czasów Paderew­
skiego wiecznie to sama A 
wiec traktat wersalski, mocar­
stwa sprzymlertttiie# reforma 
administracji, redukcja urzędów 
i urzędników, równowaga bu­
dżetowa, poprawa marki, wre­
szcie wolność, równość, spra­
wiedliwość... Pan Witos oparł 
na tych niezawodnych argu­
mentach przemówienie miłe. bo 
krótkie. 

Podajemy ie w najistotniej­
szych ustępach: 

Expos6 
Prezes Rady ministrów p. Wl 

tost Rząd. który ma zaszczyt 
dzisiaj przedstawić sle Wyso­
kie) Izbie, 'opiera sle na zaufa­
niu stroaafctw. które postano­
wiły powierzyć terno rządowi 
realizacje określonego progra­
mu. W oparcia o to zaufanie, 
rząd widzi urzeczywistnienie 
demokratyczne! zasady parla­
mentaryzmu, a zarazem czer­
pać, zeń będzie siłę do istotnego 
przeprowadzenia zadań, iaklch 
sie podejmuje. 

Bez odpowiedzial­
n o - nlemożna 

(Od wttnmw&kjfĄ korespondenta) 

Precz z terrorem! 
Dlatego rząd — stojąc 

ściśle na stanowisku konstytu­
cji i praworządności na niej o-
partei. nie będzie tolerował za-

| dnych nielegalnych organlzacyl, 
któreby miały na celu rozstrzy­
ganie siła doniosłych nroble-
mów państwowych lub chciały 
zastąpić walkę oolitvczna stron 
nlctw i oolnio publiczne!, pro­
wadzona w ramach -fconstytu-
cylnycł!. próbami terroru. (Pos. 
Thugutt: Zwróć sle nan do tam­
tej strony.') 

pom 

W ten sposób zostanTe usu­
nięta ujemna cecha rządów po-1 

zaparlamentamvch. za które 
nikt nie ponosił wyraźnie odpo­
wiedzialności i co rządowi mu­
siało utrudnić stała i systema­
tyczna prace. 

Pomimo, te podstawa rządu 
test zaufanie wszystkich stron­
nictw, rząd stoi na stanowisku 
ogólno - państwowem. nie uwa­
żając sie wcale za rząd partyj­
ny; pomimo zaś, że opartym 
Jest na większości polskiej, da­
lekim Jest od myśli prowadze­
nia polityki szowinizmu w sto­
sunku do mniejszości narodo­
wych. Rząd wie. ze całe społe­
czeństwo domaga sie wielkim 
głosem porządku, sookohi. wie­
rząc, że Jedynie one moea zaoe-
wnić normalny rozwół Rzeczy 

W zakresie polityki zagrani­
cznej rząd kroczyć będzie wy­
próbowana luz droga pokojo-
v e e a wsoołiycia z saełądątnL 
stojąc równocześnie ną' strąfy 
suwerenności 1 "injteresrjw pań­
stwa. '• * ' -

Punktem wyjaścla dla pol­
skiej polityki zagranicznej iest 
kiej światowej wojnie zwycie 
klej światowej wojniez wycle-
stwo mocarstw snrzymierzo-
nvch nad państwami centralne-
mi, a szczególnie nad Niemca­
mi, położyło podwaliny zjedno­
czenia i niepodległości naszej 
ojczyzny. (Głos na lewicy: A 
Sefrda daje gwarancje!) W cią­
gu ikilku lat, które upłynęły od 
traktatu wersalskiego, pogłębi­
ły sle i umocniły stosunki wza­
jemne miedzy Polska a wielkie-
mi demokracjami zachodu. 
Szczególnie zacieśniły sie wę­
zły naszych stosunków z Fran­
c j a — a niedawny oobvt mar­
szałka Foch'a w Polsce stał sie 
żywym wyrazem Ttonsekwent-
nej I realnej współpracy Polski 
\ Francji. , 

Gdartsk 
Omawiając stosunek Polski 

do państw innych, prezes mini­
strów zaznaczy! w szczególno­
ści, że wobec wolnego miasta 
Gdańska raad uiyie wszyst­
kich środków, aby zniewolić 
władze tego miasta do Ścisłego. 
dopełnienia wszystkich ojbowlaz 
ków w stosunku do Polski, tra­
ktatem wersalskim na Gdańsk 
nałożonych. (Oklaski u piastów 
ców i na prawicy). Polska, iak 
musi być panią swoich, odwie­
cznie polskich ziem zachodnich. 
tak musi mieć wolny dostęp do 
Bałtyku w oełnem znaczeniu te­
go słowa. 

. Siła zbrojna 
Rząd uczyni wszystko, aby 

bez narażenia na szwank sana­
cji skarbu? utrzymać slłe zbroi-
państwa na odpowiednim oo-
ziomłe i do uniezależnienia prze­
mysłu wojennego od zagranicy 
tak. aby zaopatrzenie wojska 
nogło być przeprowadzone 
przez własny przemysł rodzi­
my. 
W granicach moż­

liwości 

całe) ludności I okaże pewne 
zrozumienie dla potrzeb praco-' 
wników państwowych w gra­
nicach możliwości skarbowych. 
(Wesołość na lewicy). 

Piękne dążenia 
w dziedzinie skarbowości po­

zostanie naczelnem, dążeniem 
rządu uzyskanie Istotnej rów­
nowagi budArru. Celem zniesie* 
nią zbytecznych urzędów I mt 
cionalnei redukcji nadmiernej li­
tości pracowników ©raziuchy­
lenia zbytecznych wydatków 
rzeczowych, zostanie ustano­
wiony osobny komisarz rządo­
wy z szerokiemi prawami. {Ró­
żne okrzyki na lewicy 1 weso­
łość). 

itm* 
oraz waez zabezpieczenie zac-

j. patrzenie rynku w podaż zboża, 
będzie sie starał rząd oowstrzy 
mać wzrost drożyzny. Jedno­
cześnie rząd zwalczać będzie 

(Dok. na 2 str.) 
ku dnia 26 mała w sprawie cys 
spekulacje i lichwę drożyźnia-
ną.| (Wesołość i okrzyk: Przez 
wywóz zagranice I Ironicznie: 
Brawo, brawo!) 

Ijclec rękodzieł 

Premier „ludowy" 
„Rządowcom" slą podobał 

Opozycja mu dogaduje 
ii pewien poseł - o zgrozo -

ozwał slą o p. Witosie 
uszczypliwie 

YOd waruaumkie go koretpoiideitfa), 

lern zaopatrzenia ludności w 
drzewo opałowe (Qłos: A. lak 
będzie z wywozem świń? Ołos 
inny: Nie mówi sle o rzeczach 
nieprzyjemnych. 

Reforma rolna 
Rząd podejmie niezwłocz­

nie prace, zmierzająca do usu­
nięcia wszelkich przeszkód. Ja­
kie dotąd stały ną drodze urze­
czywistnienia relurmy rolnej. • 

Rząd zastrzegą sobie zgłoszę 
nie do projektów poprzedniego 

®fz»fcffĄw^|l^ 
wiązanie sprawy. 

Dotyczy to w szczególności 
uproszczenia procedury wyko­
nawczej, zagwarantowania mi­
nimalnej ilości-ebazarów„«odłe-

?')• Prezes Rady ministrów, 
p. Witos, odczytał deklaracje' 
rządową nadspodziewanie szyb i 
ko — expose trwało zaledwie 
$8 minut 

O godz. 3-e] po pol. Selm „u-! 
rzedował" Jut w bufecie. 

Oczywiście w wolnych od Je­
dzenia chwilach komentowano 
przemówienie, nowego szefa rzą 
du. 

Prawica I centrum, słusznie 
dumne ze swego przywódcy, 
zgodnym chórem podziwiali Ja-. 
snośćJjedmość i zwięzłość prze 
mówienia. , 

.— Świetnie... , 
t — Doskonalej-. • 

Znakomicie... — 
od stołów, 
i posłowie „rz. 

przeciwnie 
lewicy. Rozpatrują, kt 

asają. przekony 
wszystkie głosy 
rcJera: 

—i Wyświechtane 
drożyżnle, 
t. d. Słyszeliśmy to niż 

^orfćwłńuTcrtu^ńleniW tyf jJlt&Ąejit 
morgów rossass. 
wanla ustawy * o 
w e i . ••• «"" 

* ^ 4 MM<f11o-#fc.:f. l l l i r a ' v r « « *łv«Hiww-1 JI »•*• * j 
dtttiittelasó-

Mnlejszośdom 
narodowym zbudu­

je szkolnictwo 
Po omówieniu potrzeb kolej­

nictwa, prezes ministrów zaoe-
wnia, że w dziedzinie szkolnic­
twa rząd uwzględniać będzie 

. „ j . . , , .potrzeby ) słuszne wymagania 
dziedzinie przemysłu Ifemiejszości narodowych, 
rzan będz ie s l e n r z e c i w - ) _ 

śliczne wlęzlena 
Stdn wtezieipbtwa wymaga 

poprawy i ulednostafrrienia sy­
stemu administracji, w którym 
zaznaczają sie Jeszcze znaczne 
różnice dzielnicowe. Niebawem 
będzie-Sejmowi przedstawiony 
projekt jednolitej ustawy wie-, 
ziennej dla całego państwa. 
(Głos: Wy ćąłe państwo zrobi­
cie wiezieniem!) 

handlu rząd będzie sie przeciw 
stawiał wszelkim wybujałym fi 
nieuzasadnionym roszczeniom 
prywatnych osób czy organizą-
cyj i w dziedzinie niepomier­
nych zysków. Ze szczególniej­
sza może. niż dotąd, troska 1 
pieczołowitością rząd zaimie 
sie kwestia drobnego przemy­
słu! handlu oraz rękodzieła. 
(O^os: „Rozwój"!) 

Paskarze wiejscy 
Rozwój rolnictwa lako pod­

stawy sił gospodarczych na­
rodu dozna szczególniejszej o-
pieki i pomocy ze strony pań­
stwa. 

Co w lasach? 
W dziedzinie gospodarki le­

śnej (wielka wesołość na lewi­
cy) zadaniem rządu będzie roz­
ciągnięcie ścisłego nadzoru nad 
gospodarka w lasach prywat­
nych i państwowych i naprawie 
niei szkód, jakie" zostały wyrzą­
dzona wskutek rabunkowej 
eksploatacji (pos. Putek i inne 
głosy: Słusznie!) oraz stanow­
cze przestrzeganie obowiązko­
wego zalesienia zajętych obsza­
rów. Dla ochrony od tej ra­
bunkowej eksploatacji rząd nie 
coinie sie w razie potrzeby 
przed wydaniem zakazu wywo­
zu drzewa zagranice. Prócz te­
go wyda rząd zarządzenia ce-

W zakresie administracji do-, 
magać sle będzie od swych or­
ganów szczerze oł>vwatelskie-

i rzeaaoweco' traktowania 

I to wszystko bę­
dzie cd Jutra 

Jeżeli na przeszkodzie wzmo­
żenia produkcji kratowej beda 
stały pewne trudności ekonomi­
czne i gospodarcze, to starać 
sie będzie usunąć te przyczy­
ny, lecz nic kosztem obniżenia 
warunków materialne! I społe­
cznej egzystencji mas robotni­
czych. 

Tb są zasady, któremi rząd 
zamierza sie kierować w wy­
konaniu powierzonego mu za­
dania, które służy jaśnieisiej 
przyszłości 1 dobru całej ludz­
kości. 

Po mowie premiera marsza^ 
łek zamknął posiedzenie, nazna­
czając następne posiedzenie na 
jułro, sobotę, godz. 10 rano. Na 
porządku dziennym dyskusja 
nad expose prezesa Rady mini­
strów. 

'i, 

W 
CJfcścl 

Straszliwy huragan 
Spustoszenia na llnjl Herby-d^ftochewji 

* " (Teletpnen* t Warszawy), 
południowo - tśĘóótŚti ż( 

'WfDf gólńle/we znaki liniom kołelOj-
wym, torom i urządzeniom,sta­
cyjnym, niszcząc je w wielu 
punktach i czyniąc nieużYtecz-
nemi na przeciąg kilku dni. 
N* odcinku Stradom Ostrowy 
(tor Herby—Kielce) w pobliżu 
przystanka Gnaszyn. 

został zerwany most. 
skutkiem czego ruch towarowy 
ra tei linii jest wstrzymany. Ko­
munikacja pasażerska odbywa 

•i osiadaniem. 
Niemniej poważne szkody 

powstały Aa linii Częstocho­
wa — Kielce (odełpek Koniec­
pol — Złoty Potok), gdzie tor 
uległ podmyciu na dłuższej 
przestrzeni. Ruch pociągów zo­
stał tam przerwany całkowicie. 
Nanrawa torów potrwa ptzynaj 
mniej 5 dni. I 

Wskutek gwałtownej ulewy 

-Jak z nut — 
1 ktoś z ni 

o. Wttosa 
Uwierzyłbym we 
tiekne obletjnice. 
dział kto 
ma z nich racie? 

fu wegJowem 
„Juliusz" 

pod Wb1rVóVem gwałtowna u-
; lewą podmyła lew» torl Ruch 
pociągów towarowych i osobo­
wych odbywa sie w obie stro­
ny po Jednym tylko torze. 

Ną sfnku Zwadryń -I- Nowy 
Sącz; w pobliżu Ży Wca. Iwezbra 
ne potoki wodv podmyły kory­
to jzeki Pewelka, biegnące 
wzdliż toru kolejowegoi Skut­
kiem: tego zagrożony I został 
przyczółek mostu kolejowego 
na przestrzeni 16 metrów. 

Z obawy, że fundament przy­
czółka Jest także podmyty ruch 
towarowy został wstrzymany. 
Paciagi osobowe dochodzą do 
mostu z obu stron, publiczność 
zaś Przebywa ten odcinek pie-
s«o. 

Naprawa brzegów w 
W calem zagłębiu silni desz­

cze i burze, utrudniająca orace 
dokoła naprawy. 

CrIŁŁlIA 
WARSZAWSKA 

W S e » a c l e 
P. Witos powtórzył to co powiedział w Selmie 

(TeJehweai z Warszawy). 
Wczoraj w Senacie, po p«y- iP«ez Sejm, wyahichanoezpos* • 

Wam T«M». Ktp. W»<1» 4M, 
da idtku u$taw uchwalonych* WJtasa. -, 1 " Ic^WAł «H. « . * 

' Akcie słabiej, walntT mocao. 
GOTÓWKA. 

Dolart M. Z^n^SOO-
Marki ulem. 68. 
New-York 54250. 
Belgja 3050. 
Londyn 252000. 
Paryż j 3540.; 
Praga iKłS?. 
Sywafcaria 9830-
Wiedeń 76. 
W , 0 C h y 2 S & a H » . 
Miljonówka 1700-

AKCtE. 
Ba«H 5>»«k- WW^O- 2SS-
BapS Han.ll. 340, 325. 

Bank Kttiyiowyn. »J°-

Bank Pncm w Łw««J;. " « • "• 

Bank Zte». Kr^l. * » J - w * « -
n.-V Z«. S». Zarób 1*»H. »**•. 

lCi!«w«W I Schotee ! « . 

GMta«<e« " 0 . W m , 

f m , Tn«. Fak. CW»« 865,18S. » 0 
„Flrt«y* » » . » . « 

Notowania oficjalne 
'Lilpopi, Ras i Locw. ST, 

ModrKiów 290, 2TS. 
Ottrowieckie 1 — 4 

5-ta emiija 225, 215, 229, 
Rthn i Zieliński 53. 
Rudzki 1 — 3 emltia 83, TSK. 80. 
URanmMriM'' i—4 ta. 250, " - * 

5-ta «mi«ja 226, 220, 2 » H . 
Ur«o» 2 - « cmlija SD. 
Pcci»i« «L mx, 3». 
ParHfela, 90, ny,. 
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...Żyrafdńw" 5750, 5975, SS0A 
War. Tow. Tramp, i Zcjft 22 
Spies.r65f 5^ $4. 
ĆmiłMw 52, 
HabarWek i ScUek 130, 12*, 122^ 
PoUka Nafta 26, 28%. ^ 
Nobal 135, 131. 
I.enartowici B-da RyUey Myj, X, 27 
PustaŁbik 98, 95, 
Silą tiSwiatło 58, 56X, $7. 
Ekanlafttacja Soli Potaaotra) 115. 
NorbliO 66. 60, 61, ' 
TrxebiiU62H. 

» ł 4 . 

TM, 295, 

345 246 

J 24, 21 

Millonówko 
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We; wczoraiszem 
Miłjoaówki wylosowani 
stał Nr. 
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Królewska para rumuńska niebawem 
' zawita do Polski 

, Dnia H czerwca b. r, w nle-
Brtele o godz. 10 m. 30. specjal­
nym pociągiem ze Lwowa mzv-
OĘSM do Warszawy królestwo 
rumuńscy. 

W podróży dostoinvm go­
ściom towarzyszyć bccUle mi­
nister epraw zagranicznych 
królestwa Rumunii, D. Bratianu. 

Królestwo zamieszkała na 
Zamku w pokojach królew­
skich, które — jak to luz można 
było stwierdzić i w czasie wi­
zyty marszałka Focha — Przv-
braty dawny świetny WT-
Klad. 

Królestwo rumuńscy zabawia 
w Polsce kilka dni. 

Uposażenie posłów, senatorów 
I marszałków 

(Telefonem z Warszawy). 

Gen. Sosnkowskfego żegnano 
na dworcu bardzo serdecznie 

(Telefonem z Warszawy). 
Wczoraj o godzinie 10 m. 50 

na dworcu Głównym zebra! 
Sie nieomal cały korpus ofice­
rów namlsterjum wojny | garni­
zonu miasta oraz liczne organi­
zacje społeczne, bv pożegnać 
otwssczającego Warszawę b. 
rrijttistra wojny iren. Sosnkow-
skttgo. 

Przemawiali dr. Stefanowski 
i, Ileft), p. Downaorwicz (P. 
. W j . Wacfaw Sieroszewski, 

Hawełec i inni. 

Qen. Sosnkowskl do etebl był 
wzruszony. Starał sle coś prze­
mówić, ale Kłos uwiazl mu w 
gardle. 

Ody pociąg ruszył, rozległy 
sle ni in. okrzyki: „Niech żyją 
twórcy polskiej armii!" „Niech 
wraca jaknaJrychJej!".,. 

Okrzyki trwały do chwili, az 
pociąg zginał w nocnel pomro-
ce. 

W dniu wczorajszym wypła­
cono djetv PP. posłom I senato­
rom. 

Uposażenie każdego posła I 
senatora wynosi 3.774.000 mk. 
miesięcznie. 

Marszałkowie otrzymali po 
15.096.000 mk. 

Wreszcie pięciu wicemarszał 
ków Sejmu i trzech Senatu po­
bierała półtorakrotne diety, t. 1. 
po 5.661.000 mk. 

Do tych sum dojdzie ieszcze 
dodatek drożyźniany za miesiąc 
rraj. 

\ 
Trzeci zjazd młodzieży akademickiej 

odbył siej we Lwowie 
W auli uniwersytetu Jana Kazi 

mierzą odbyło sie otwarcie trze 
cicKo Zjazdu polskiej młodzi:-
żv akademickiej. 

Na Zjazd przybyło 75 delega­
tów, reprezentujących miasta 
Warszawę, Kraków, Wilno. 
Poznać, Lublin i Gdańsk. 

Nikły wzrost ruchu na kolejach 
Na kolejach polskich w ciąga I w r. W22 — 8929; w r. 1921 — 

kwietnia przewożono dziennie [8601. 
wagonowe w r. 1923 — 9934;, 

Coraz wiącej robotników znajduje 
pracę 

Według danych głównego U-
rsedu statystycznego, liczba 
robotników, zatrudnionych w 
przemyśle, wzrosła w dniu 1 
maja w porównaniu z dniem 1 

> kwietnia r. b. o 0,08 proc, W dn. 
1 kwietnia w 3014 przedsiębior­
stwach, obietych statystyka, 
było zatrudnionych 367.141 ro­
botników, w dniu zaś 1 maja — 
3S7.440. 

Mimo rozpoczęcia sezonu bu­
dowlanego, wzrost liczby zatru 
dnfonych robotników w, tym 
przemyśle był stosunkowo ma­
ły. 

Niebywały wzrost kosztów 
robocizny sprawił, ii ceny wy­
robów polskich zbll*vłv ste do 
cen na rynku światowym, a w 
wielu wypadkach przekroczy­
ły ie. 

Kiedy będzie można jechać na robotę 
do Belgji? 

gła wyruszyć do Belgii. 
Pertraktacje przemysłowców 

belgtjskkjh (górniczych) z bel-
gijskiemi Uniami przewozowe-. 
mi co do te} ekspedycji oróbnei, 
która óbehnle kilkuset robotni­
ków, są luz w loku,- •- f- -i . 

Strajk w przemyśle ceglelnianym ; 
•: Pracod-wey t t i f ca f f pototum\śn\B 

Inna cześć? prtefflyslftwcój^ 
rozpoczęła dzisiaj pertraktacje 
na własna rękę, bez udziału hi 
spektora. godząc sle takie na 
17 tysięcy od 1000 cegieł.' 

Pozostałe cegielnie w Ilości 

Sprawa emigracji robotników 
pabklch do Beieii przybierze 
'w" ttaibUższyffi czasie konkref-
m kształty. Ma być zawarta li­
niowa wstępna z Belgja. na 

:«edstawte której pierw&i eks-
*WQycJa robotników będzie łno-

Zaduzo Kohnów 
Nawet policja nie może się w nich 

połapać 
Np. Marcel! Kohn do Gdańska 

nie zwiał 
Zgodnie z przyrzeczeniem, złożonem 

policji, siedzi w Warszawie .' 
I czeka \ 

W swoim czasie doniesiono | za nim listy gończe, a pisma 
policji o tem, że aresztowany . wiadomość tę umieściły, 
wraz z bankierem Sttlckgoidem | Okazało sie jednak, ze iest 
i innymi 10 waluclatjMUBl 1 wy- to nieporozumienie, polegające 

..wszczosy następnie za sobo-|no wielkiej tflc4crzarm*szk«K 
wjteaniem - niewyiazdu, z War- fcęch w WaraziwieTłohBów., . 
ssawy p., Marceli Kohn — u- Marceli Kohn nie uciekł i iest 

w Warszawie do dvsBOzyci! 

. P o ostatniem oświadczeniu 
.właścicieli cegielni, odrzucają-
eem zadania póbotnikópi w 
Związku przemysłowców na­
stąpił rozłam. 

Część cegielni przystąpiła 
już do pracy, podnosząc wyna­
grodzenie robotników zamiast 

sześciu — trwają prsy oropc-
zycii 11500 marek. Do dziś 

na 18 tysięcy od 1000 cegieł, na ] strajkuje około 2 tysięcy robo-
17.000 marek. i tnlków. 

Opłaty od koncesU no domy bankowe 

Są śmiesznie mata wobec 
lichwiarskich zfskdw tych spelunek 

walutowych 
Według tymczasowego zesta'miesiącu 155.648.573.000 mk., 

wierna dochodów skarbowych a wiec zgóra 3 razy tyłe, co w 
za kwiecień r. b. oclaty od lton-
cesyi na domy bankowe i kan­
tory wymiany wyniosły w tym I 

ciągu całego r. z., kiedy opłaty 
te dały 41.457.452 mk. 

9 Pisarz i myśliciel polski 
ntfwl. Jak należy myśleć 
o filmach fantastycznych 

Artykuł Karcls Irzykowskiego w miesięczniku 
„Fiitn Polski" 

O fantastycznych dzirlscli fil-'mwiaiac ten dział sztuki ną.ła-
paiaców i niebieskich pta-mdwych Wegenera i in. ir;a-;sce 

K ii nas tylko hałaśMw i rci.cn-j I.ÓY 
zenci gazetowi—bezkrytyczni i 
awsze „rozentuzjazmowani:: 

histerycznie. 
Ocy.yyiście oni nle/notrafili 

nam dać nic ponad frazesy fał­
szywe i wyświechtane. 

To też miesięcznikowi „Film 
Polski" (red. Zyndram Mu­
cha) należy się pochwala za 
zamieszczenie w numerze ma­
jowym rozprawki o Wegene-
rze piorą Karola lr?.v'rO*-vskie-
gp — jedynego _ człowieka w 
Polsce, mającego coś do powie­
dzenia o kinie l-o orygiralne-
go, 2-0 nowego i 3-o bez bU î. 

Czytając te roznra" ';e 'rzv-
, kowskiesio. nabiera *;c po;eia 

fc-kbv wysiadała pol.-!-.a >:t\"a-
tnr& kinematograficzna. g''vbv 
Słe nią zajęli ludzie mv''ąćv 
twórczo i kulturalnie. 

Niestety, atmosfera f-wiuta-— 
'wliAiwic pAłświ-itk.< -- l-itic-
rratograficznesró w l ol.ccc. oJ-| 0 d t t 

' łudzi subtelnych, pozo-

I W następnyin zeszycie „Fil-
I mu Polskiego" ma bvć dokon-
Iczcnie pracy Irzykowskiego. 
która Jest właściwie Jedynie 

i fragmentem lego książki o ki-
j nie (..istota Kina") — oierw-
' szciro diiefa filozoficzno - lite­
rackiego o kinematografie w 

> piśmiennictwie nietyiko pol-
';;>iem. a!e i europeiskiem. 

Dodajmy, że nasi sławetni 
księgarze - Yk-ydawcy bynai-
raniei nie dobijają sie o książkę 
Irzykowskiego. 

Jest to oznaka kołtimstwa. u-
nntwianeuo eon amore. niejako 
idealnie, bezinteresownie — kol 
iiiństwa dia ko'tuństwa — kol-
Ustwa, czystego. Albowiem 
wiadomo przecież, że książki o 
k nie na kupowane dziś Przez 
różnych snobów z zapałem. 

"c oni sie boja. te książka I-
- v. owsklcs-o ie«t ..zamadra". 

agi, panowie handelesy! 

Trzy miesiące wiezienia dostał 
za zniesławienie urzędnika 

Wydział karny sadu okręgo­
wego w Warszawie skazał na 
3 miesiące wiezienia reprezen­
tanta llnj! okrętowe! „Royal 
Mail Stear Peąchet Compa-
gny". Lucjana SwlercEynskte-

go, oskarżonego o rpzsiewanle 
oszczerczych pogłosek-o dzi& 
łalnoścl p. Lejna Altera ,klerO' 
wnika wydziału w Urzędzie ©• 
migracyjnym. 

^Ł olleia natychmiast wysłała policji. 

Nowa kląska narodowa w Rosji 
Czego nie zdążył zniszczyć Dzierżyński, 

1 Trocki-tego dokona, 
malaria 

Według sprawo^imla tomif 
sarlatu hidoweio krowia W 
Rosji, w roku ze&złym «»rajo-
strowano 1,623.000 preypadkow 
malarii. y 

W r. b. liczba przypa<llc0w,tej 
ciężkiej choroby nie znWeisnr-
la sie, w ciągu bowjem pierw­
szych kilku tygodni r, b. wynio­
sła 70.719. 

To też. pierwszy wszechro-
syjski kongres w sprawie rnala-

i i i • ii imiii ' . 

r|. który odbwl sljś w Mo­
skwie, .uznał, t że malaria w 
chwili obecnej powinna być u-
ftażana za todn« * nałwtok-
szych ktesh narowwych. waj. 
ke z nią należy potraktować Ja­
ko zasadnicza sprawę państwo-

Pozatem dowlfidujemy sie. te 
dżuma zabrała/w Rosji ostat­
nio 120 ofiar ni 124 zachon* 
wań. / 

±m lala dymisji nła 
Policja IIMMM. me 

Krążące pogłoski o zmla 
nach na najwyższych stano/ 
wlskach w policji państwowej 
jak się dowiadujemy, nie odpo­
wiadają rzeczywistości. Jak 
również nieprawdziwą jesi 
kolportowana w mieście wia 
domość o ustąpieniu dyrekto-

Dobrze słą stało 4 
ogarnęła polkjl pinstwowe] 

z poili »ką 
ra departamentu 
•twa, p. Bilsklegcj. 

Co sie tyczy 
danta policji 
to rzeczywiście 
przed oaroo» 
śbe o dymisje na 
korskiego. lecz 
została wówczas 

PUl KOW. 

Żeby ukr6clć wojownlaość 
awanturniaej Europy 

LOZANNA, 1. 6. (P.A.T.) HJH 
misja rozbrojeniowa Ligi Na 
rodów zbierze sle w Oenewie 
na sesję 4-go czerwca. Sesji 

te) przypisywane ^st znacze­
nie doniosłe ze względu na u-
dział w niej lorda Cecila człon­
ka gabinetu angielskiego, któ 
ry na tej sesji popierać będzie 

swołe projekty 
we.Lord Cecil bidzie równfei 
uczestniczył 
członka rządu 
sesji czerwone 
gdzie ma wystąpi 
wysłania komis: 
do zagłębia Saar:'. 

bezpii 

jsoby kornen 
Bayera 

sgłosił on jui 
:odniami oto-
rece gen. Sl-

dymisia ta nie 
przyjęta. 

starej 

rozbrojeni*. 

charakterze 
brytyjskiego > 

Rady Li§, 
ż wnioskitjjh 

ankietowe; 

Precz ze szwajcarami! 
Odwal sowlodtl za zabójstwo Woro\/skiegp | 

MOSKWA, 1. 6. ,SowW w 
w Nlinlm . Nowgo&dzle przy­
jął uchwałę, ną„ mocy której 
w odwet za zabójstwo Worów 

Anglicy zjadaj, 
l i i 

b y Me taplał byłob) 

Ala na to 
LONDYN 1.6 

telszym rynku owocowym da­
je sle Eauwą±yć,jBai»©tr«6b0w*-
nle ną owoce z Połskl, P i w w 
dłowo zorganizowany ekspert! 
owoców z Pobki do Angljl ma 

trzeba » 
(PAT% Neta-! 

VldoW 
eksport Mlek. 

zwłaszcza 
zek i jagód 

skiego żaden obywatel szwaj­
carski nie będzie dopuszczony 
do wzięcia udziału w dorocz­
nym jarmarku w tem mieście 

nasze gruszki 
a ' 1 I 

Hu wysyła* gotowe 
wy? T ; 
tyć fabryki I suszarnie 
(tBhberrtert. Przed wolną 
średniczyli w tim eksoorcii 
Irupw niemieccy! i zwłaszc 
kupcy z Hamburga. Ob 
kupcy angielscy chcieliby ną 
wiązać bezppsrelnle sto 
handlowe z firmami rx 

»^ : . 

l GABINET 
Spol*d«6łiw» hlakl* tMai •*« pe- k»eł, Uttnei, 4rplmw«li' 

d«baaf«d faełMMHHMe **Un¥>to-\ ~ Owhwny, aiMwueewMy. "jm*. 
tHUmjtm.-

Albowiem w »p«|*«i*6ttwi* ww*. 
ro*o<6w i ofontMtych rozumu Ut al* 

•̂fc.*f . ,/,]".' ;.. -.u 
Ro«chod*ł *i« »M» tTOio • muilm. 

Kwdy władaj obeimwf*, pr»y»mM-
my, Uf - rołl»g» »'l nł»»rt7k»łow»»y 
rykiwriMk, 1 

« Uiul - |TOBI uw, — t9*n. ni 

« Sn*.. - «yccy ««< — erotwiaN 
- Gnljul<«l ~ okempMiiują fc^fH 

-_ ewt»m. fmt n«i» u r«l« huibo 
pt*yjtmnl«.» 

•H w niłopłrtay 

tum/r, tmpmmtątifr 
- Głupi, wtreliaUd, k*tMsro6ecay, 

ifftfcoylfiy— 
« N«4nryauiay, s«tw»jywqr, vti-

«ŃMtlxf• op»tnwrtfl»wy. trwłły, 

,~ Op«r«tIiowy, auty, ajaaay, tmH-

Koncert 
htmldtr. 

Gahmeki homo iuplnu ~ fjatcyw 
•ebk )n»oi«j. 

Z lofilią, włtMw« wyłącnt* kt*lo> 
wl w»»Ukłoh itworttA. >|o*iU I B»d 
wyru ilodko - wypawi»il»)ą ii« opły 
mad, Mytłsta«cł, błorakracił, »4wo-

Słuel«(ą« tyd> *fr**y<b epiai. p»-
talay ebywsUl kraj* Uadni*, drwyu 
tl* i t ptaH w •Itolleadi §ątm, i trud 
pisylwtttti^t. i 

P»«»y», scu«ony pa 41u|leh uM*. 
(*<)i, ttaMwtnyeh pi»w iwililUtu 
łaatała -. wytaikk 

---A aicoti w«y«cy *i»bU parwą na. 
piibłikaaakl aatfft) I ifatafjr parUmaa, 
U««. 

kąta adaywa M 4>*wr #«• 

- ną Mntoli. wtmfcnl W repablia* 
|>up»>wa łfw« b*nba krótko. 

Wycieczka dziennikarzy 
rumuAsklch 

Wkrótce do Polski mają 
przybyć z wycieczką dzienni­
karze rumuńscy. 

Mają oni poprzedzić przy­
jazd rumuńskiej pary królew­
skiej. 

Chętnie wydallbyśrny dla 
was bankiet na sto 

nakryć, ale narazle nie 
mamy leszcze serwisu 
Pozatem, wy pod6bno 

kradniecie łyżki-. 
-Rosyjskie dzienniki emigran-

ckie donoszą o fakcie następu­
jącym. 

Rząd moskiewski zwrócił się 
do rządu Estonji z zapytaniem, 
czy może bałtycka eskadra 
czerwona przybyć z wizytą do 
Rewia. -

Na to estoński prezes mini­
strów odpowiedział, ie eston-
czycy chętnie powitają flotę 

L i s t y z pod 
Jerezolnw 

Koranowue <łup§ł»<o Jut diiaSalat 
B* 1 fhd* tyhra p n « 

Nazajutrz no opuszczeniu 
Port Sald'u rano „Carizethia" 
stanęła u brzegów palestyń­
skich. 

Jafia nie posiada Jeszcze por­
tu; lądowanie I.iest wleę nieco 
utrudnione. $M*jzcza przy 

- burzllwem morzu. . 
Brak portu odbija sle fatalnie 

na życiu ekonomlcznem tego 
krału. «dyz wszelki tranzyt 
przechodzi z jednej strony 
przez kolej bagdadzka z dru­
giej zaś przez Port Said. 

Palestyna 
jest jednym z naiciekawszych 
obecnie krajów dzięki sytuacji 
politycznej I niezwykłemu 
wprost pomieszaniu kultów, 
czcigodnych pamiątek i ras lu­
dności. 

Nim wyjechałem 
do Jerozolimy 

zwiedziłem nowe żydowskie 
— *. •, Hflafto — rodzaj przedmieścia 

Czerwoń* jednak" prószą, aże>i Jaf fv ~ T e , , A w i a - Lat ieszcze 
by rząd sowiecki przyjął pod W™ *e>"» n l e

u
h v , ° , «• an« łedne-

uwagę, że według obyczaju 5° ( 1 o m u ~ nb^nje test to naiT 
międzynarodowego (fcrta wizy. bardziej euroneiskle miejsce na 
tująca nie powinna przekra- c a , y m wybrzeżu 
(ftać liczebnie floty państwa, do AsB Mnlemcei. 
kt<>rego przybywa, I że Bsłonja Sa ttl domv wielopiętrowe, ... 
nic posiada dotąd ani jednego kawiarnie, cliodniki. elektrycz-lcieU, a zbyt mato Iest sil 
statku wojennego. , «ms«Vi JM**"***) taJestiówaielcswc*. - - •* 

Jaffa 
brzydkie, tek kurort niemiecki. 
Jest to miasto zamiesikałe wy­
łącznie przez żydów. Mmm ta 
wyemigrowali z Lmony. 

Na ullsacfe słyszy sie tyfcBlU1 

syk hebrajski, ale iest to Jedyne, 
co łączv mieszkańców Tel 
Awia'u ' 

^^ i^saa^ze^p^apaBzaji 

Wnoszą oni tu naoeół kultu­
rę niemiecko - żydowska, • do­
my, które stawiają nie harmoni­
zują z krajobrazem ziemi P«M* 
styńskiej. 

Niemniej godna uwici i za­
stanowienia jest energia, z któ­
ra wzniesiono to miasto, wobec 
którego starożytna Jaffa s w a 
sle przeżytkiem. 

Emigracja i idea sJonlstyczna 
jest to niewątpliwie piękna I go­
dna szacunku strona tycia ży­
dowskiego. Pragnienie utwo­
rzenia własnej ojczyzny | zgro­
madzenia tam rozoroszonych 
po świecie żydów iest doić sil­
ne, jednak przyjeżdżała ta prze. 
ważnie 

idealiści bet pieniędzy. 
a kolonizacją wymaga olbrzy­
mich kapitałów. 

Jest tu nadmiar Inteligencji I 
adwokatów, doktorów, naucer-

żv 
ds. y 

Niemniej jednał 
stolica Palestyny J »t dzJśymia* 
stem żydowskiem, «0* «ie? 
sskańeów. są to z? d«. a pozo­
stałe 40* arabo/ie. grecy. 
dpmlante>jmBlley I ' •-« ! 

W całym kraju 
wla Jednak 

zaledwie 1B|» 
Najważniejszą jejmak częścią 

deksv«M — sa 

tejaw-

JerozoBma 

Irancwel. I. 
iydzl stano-

uprawiający ziemin i zakłada­
jący wzorowe KOSI odarstwa, : 

Mają oni prace i łezwykle u*, 
trudnlona. z pow« lu klimatu i 
malarii, która ich dleslatkuje, 
zwłaszcza w Oslflc, 
; Typ i 
' tyć* . rob Ika. 
Idacezo ta płutien, wydaje alf 
być nierseczywist itu Iest tam 

Knak kłlkadslesla: tysięcy tar 
h z/lesnląkdw. \-; 

Zntląc w Curotie płebs zyc 
dowsU. który nie produkując 
literalnie nie. żyw sle tvlko % 
giełdy i noiredntct n v « v n i | 
lcpssym rasie s hai dlu — usnai 
trsoba, it d nionen r pracy pro* 
dakcYjaeJ na wtaan ń słemL kt*. 
fty giną wśród Mdt Oalilel ze> 

i sa ssacunku 

http://rci.cn-


Wbił mu nóż pod serce, 
1 I uciekł-

mocno zakręcił— 

Tajemnicze morderstwo na Woli 

Czyje race plamiły się krwią.. 
(Od warszawskiego korespondenta). 

Wczoral w nocv w okolicach 
WołJ lotem błvskawicv roze­
szła sie wiadomość t> zamordo-
wanio popularnego w teł dziel­
nicy ..bankiera". Władysława 
Jankowskiego. Zamordowany 
był 

kasjerem „WenecH". 
Imprezy ogródkowe) z karuze­
la na Stawkach, sala taneczna 
i ł . D. W każda sobotę, niekie­
dy i święto w tei warszawskiej 
Wenecji odbywała sie 

zabawy ludowe. 
które zgromadzają tam zwykle 
licznych bywalców, zabawiają­
cych sie nieraz do późnej nocy. 

Jankowski bvł z zawodu gar­
barzem, lecz od dłuższego cza­
su bedac bez załecja. imał sie 
różnych 

1 przygodnych zaleć. 
Swego czasu ..bankier" bvł 

irowaież wywiadowca Dollcil 
kryminalnej. W 1921 r. pro-
wadził on potajemna gorzelnie 
w domu nr. 23 orzv uL Wolskiej, 
którą- wykryła policja XII komi­
sariatu; W porze zimowej 
..bankier" zajmował sie sprze­
dażą węgla z wózka na ulicy. 

Wczoraj około godz. 9 wiecz. 
na Jankowskiego, idącego ulica 
Wolska, od ul. Młynarskiej w 
stronę pi. Kercelegp. napadł ja-

kJś wysoki drab i znienacka u-
godził go 
nożem w piersi w okolice serca. 

Zbrodniarz wbił nóż cała si­
ła, poczem — Jak zeznała śwlad 
kowie — mocno zakręcił, wylał 
go i uciekł... 

Jankowski j zalany krwta 
padł na chodnik. 

Nadbiegli na alarm policjanci 
zawiadomili Pogotowie. Lekarz 
stwierdził ranę cięta w okolice 
serca i przewiózł Jankowskie­
go w agonii do szpitala żydow­
skiego na Czystem. gdzie 
nleodzyskawszy przytomności. 
napadnięty życie zakończył. 
Cała sprawa przedstawia sie 
tajemniczo, — nikt nie wie 1 nie 
domyśla sie. kto, mógł bvł do­
puścić sie napadu I dla Jakich 
powodów go dokonał. 

Policja aresztowała iednego 
ze świadków zabójstwa. Anto-
rlego Kowalskiego, który zło­
żył bardzo powikłane I 

nfeiasne zeznania — 
będąc zresztą nie nazbyt przy­
tomnym z powodu świątecznej 
dozy alkoholu. 

Władze prowadza energiczne 
śledztwo, które niewątpliwie 
przyczyni sie do wykrycia isto­
tnego snrawcjy zabólstwa. 
żących do odziadiu konnego, a-

Tajemnice pogody życia 
Słuchajcie, co mówi pisarz angielski 

Arnold Bannstt: o tyciu, mlloSc] I nulżeitstwla 

i 
— I znowu: uwU sie. ktoby 

sądził, że n|efrasobllw^4iJoie-
dyńczych ludzi Jest osłoda ży­
cia, i i-

Tylko małżeństwo! 
Tylko tnlłość wypełnia życie 

i Jest lego motorem! wola poeta 
angielski. Ale cywilizacja narzu­
ciła miłości wieży. < które zwą 
małżeństwem i to Jest prawo 

Z siekierą w dłoni czatował 
na ukochaną 

Zbrodnia szalonego rywala 
We wsi Biała pow. olkuskie­

go szl|l do parafii Białego Ko­
ścioła | MarJąhna Kocmówna ze 
swymi narzeczonym Stefanem 
Janeckim, niosąc na zapowie­
dzi przedślubne. 

W krzakach, w odległości ki-
lometrja od wsi. ukrył sie rywal 
Janeckiego Jan Tomczyk. 

Czatował na narzeczonych z 
siekierą. Kiedy nadeszlj. wy­

skoczył z ukrycia I wymierzył 
Kocmównie cios w glowe. 

Kocmówna zalana krwią upa­
dla. Zbrodniarz rzucił sie na na­
rzeczonego, lecz ten. nie czeka­
jąc na nowy cios. uciekł do wsi 
I opowiedział o zbrodni. Kocmó­
wna. przewieziona do mieszka­
nia rodziców, w półgodziny 
potem życie zakończyła. 
Mordercę aresztowano. 

Z tycia polaków amerykańskich 
Zamordowany przez pomyłką 

Występna tona namawiała do zabójstwa mata 
Rodacy nasi za oceanem czę­

stokroć, niestety, dostarczała 
sensacji prasie amerykańskiej. 
Ostatnio wielkiego rozgłosu na­
brała sprawa Jana Sobteszko-
dy. przez sąd w mieście BatavJI, 
skazanego na stracenie za mor­
derstwo Stanisława Łuszczaka. 

Egzekucja Sobieszkody na 
krześle elektrycznem miała sie 
odbyć wkrótce. Tymczasem, 
wyrjok został obalony z powo­
du nieformalności. Sobieszkoda 
został sprowadzony z „domu 
śmlefrci" w Slng Slng do wiezie­
nia. | 

Ostatnio stanął przed sądem 

podczas sprawy obaj przyznali 
sie do winy i sad skazał ich na 
wlezienie dożywotnie. 

Morderstwo popełnione zo­
stało przez pomyłkę, gdyż 0baj 
zabójcy zamierzali pozbawić 
życia Wincentego Łuszczaka, a 
w ciemnościach zabili jego bra 
ta. 

Powodem bvła miłość, gdyż 
Sobieszkode łączył z* żoną Łu­
szczaka stosunek miłosny.' 

Za jej tez namowa dokonano 
mordu, wobec czego sad skazał 
ja na 5 iat wiezienia. 

Dodać należy, iż Oazdofl za 
pomoc w zbrodni otrzymał 600 

•m wrane. 

wspólnik Jego Józef Oazdon. dolarów. 

Amerykanie przepadają za teatrem 
I kinem 

W Nowym Jorku ttilljen ludzi Jest codziennie 
na przedstawieniu 

Świetny pisarz angielski. Ar­
nold Bennett. napisał dwa dzie­
lą irtebokiei treści osychdo-
glcznei —"Jedno t>. twJak prze­
żyć godziwie dobę", drugie, — 
„Jak uczynić żyele miłem". W 
ciekawych pracach t y p . autir 
dochodzi do wniosku, że każdy 

1 człowiek myślący powinien. Ja­
ko dobry kierownik przedsię­
biorstwa, które uosabia sobą . . , „ , . . ,. . . . 
kalSdy człowiek, — wiedzieć. jaj1"**16- Przeć eź małżeństwo 
kle Posiada zasoby mentalne. I " l , r d v n i e *&** uporzadkowa-
moralne i materialne, iaW sa J ^ S E T S ^ T S i 

przestaje być opoka, na któ­
rej buduje sie świątynie małżeń­
stwa I rodziny, jeśli przestaje 
bvć dostawca dóbr material­
nych, przestaje bvć protekto­
rem. . • 
Małżeństwo przestaje być mał­

żeństwem. 
jeśli kobieta nie jest. czy prze­
staje być naiwyiszem umile­
niem i cieplikiem stadia, a to 
jest jej resortem i obowiązkiem 
A wiec: 

— Mężowie nie zaniedbujcie 
żon waszych — żony. nie prze­
stawajcie, być umileniem dla 
mężów waszych! 

Inaczej! Biada wam! 

'zapotrzebowania i upodobania 
iego środowiska-ł czem Jest Je­
go przedsiębiorstwo 

w szeregu Innych. 
— Bądźcie zawsze w możno­

ści posiadania, jw przybliżeniu 
choćby, cyfr wksjśgsro inwenta­
rza! woła poela-psvcholog. 

— Niezastąpionym i nieoce­
nionym czynnikiem zdrowego 
funcjonowania organizmu, iest 
oszczędne wydatkowanie cza­
su, pieniędzy i wartości moral­
nych. Strata bezowocna tych 
zalet — to lnnemi słowy dys-
trakefa w życiu. Jeśli młodzież 
nie umie opanować tei dystrak-
cji — to w wieku późniejszym 
staje sie to dla nlel kula u nogi. 

Amerykanie hibla bardzo te­
atr. Organizacja I urządzenia te 
atrów amerykańskich różni Sie 
Jednak znacznie od europejs­
kich. Teatry są tam traktowa­
ne. Jako zwyczajne budynki, 
które . 

wynajmuje sie 
lub bodnajmuje chwilowo na­
wet na inne cele, nie mające nic 
z teatrem wspólnego. , i 

W Nowym Jorku Jest obecnie 
sześćdziesiąt kilka teatrów, z 
czego trzecia, część Jasi własno 
ścią jednej rodziny Schuber­
tów. 

Budową różnią sie te teatry 
od europejskich. 

Lóż lest mało, 
bo amerykanie niechętnie je 
wykupują. Jest zato dwie lub 
trzyl galerie, bardzo głębokie, 
po 12J więcej rzędów. . 

Pi-zeJścia miedzy rzędami są 
bardzo wąskie I ledwo prze­
cisnąć sie nimi można. 

W podziemiu Jest palarnia 
dla iMtnów: na I lub II piętrze 
foyer dla pań. 

Sceny z wyjątkiem opero­
wych I operetkowych, są małe. 
Maszyneria naogół uboga W po­
równaniu z europejskimi teatra 
mi. ! 

Jedynie -
urządzenia świetlne 

przewyższają poziom europej­
ski* f 

Daleko Idące ostrożności o-
bowiazują na wypadek pożaru. 

Jest mnóstwo wyjść zapaso­
wych: nadScaidem czerwono 
oświetlony napis. Na progra­
mach przedstawień wypisane 

są pouczenia, jak zachować sie 
w razie paniki lub ognia. 

{Teatry są ogromne. Opera 
.Metropolitan" ma3.305 miejsc: 
w niektórych kinach bywa 

«HMmleiK 
Nijwiększy teatr nowojorski 

„Hippodrom" może pomieścić 
4,651 widzów. 

W teatrze tym daje sie wspa 
niałe widowiska i koncerty 
niedzielne. Śpiewać tam mo­
gą tylko soliści o potężnym 
głosie. W najmniejszym -tea­
trze „Proytacetown 'Play-
bouse" jest tylko 190 miejsc. 

Co wieczór gra regularnie 
63 teatro>, w których mieści 
sie 67.784 widzów. Teatry prze­
ważnie nie specjalizują siej a 
dają kolejno komedje, drama­
ty, revuetkl 11- cL. ' 

Upodobania teatralne 
rosną w tem olbrzymiem mie­
ście I powstają coraz nowe 
projekty organizacji I budowy 
teatrów. 

Ody do teatrów właściwych 
doliczy się kina, sale koncer­
towe (musichalls). yarlete oraz 
teatry podmiejskie Nowego-
Jorku, otrzymamy ilość 200X100 
miejsc zapełnianych co wie­
czór przez widzów. W kinach 
I niektórych Innych salach daje 
się po dwa, trzy, I 

pleć przedstawień dziennie. 
Liczba widzów dochodzi więc 
do miliona I wyżej dziennie. 

Przy tem zamiłowaniu mie­
szkańców do widowisk, teatry 
w Nowym Jorku stanowią po­
tężną gałąź wielkiego przemy­
słu. 

Stolica na ekranie 
Krół-duch Warszawy. 

Cboctai monarchą marnym W twórca V i m w T , 
przecież i torące ukochał |ej [eprawri 
* stojąc ta aa słupie w ciątfu trzech stuleci,' 
tak ile cjdekem ttolicy przelał Zyjmunt trzeci, 
U — o t aapnyklad .— obetnie ma ki opól . 
i racji zamknięcia granicy Ąt Zoppot, 
W tych dniach miał ile odezwać lak do Kopernika 
— Wle.t. drojl, Mlkotato. stoją za wysoko. 
— Z wysoka _ odrzekł tamten _ szerzel aiefa olo. 
— Hm, t»k.. Lecz niewygoda wielka stąd wynika. 
Nic wtzyttko usłyszeć da sie. 
_ Ach, Najjatniejszy Paatsl Spawy tak oibnyralel 
Słychać o nich w Paryżu, w Londynie 1 w Rzymie,. 
— Ja jednak — król ara przerwie — ketem w a 
— Nie słyszałeś, 4, przyszło jat tfrenjc. uznanie? 
— Słynąłem. — Witt mowy Focha. Najjaśniejszy Panie? 
To Itez. ^_ A zatem not i uszło Twej uwadze, 
tr~azM kmieć stefa po władze? 
— I lo wiem. —>. Wie* jaklet |emcze ciekawą de 1 
— Te, co głównie obchodzą mieukaocow Wanzawyl 
A itojąc na tym iłupń, 
|ak ja tu „Karjerka" kuple? 
Bez „Kurierka" tai nie wiem zjoła. co >ie dzieci 
Jak dzli Chodordw, Ulpopy, j Firleje... 

Rybacy znaleźli w rzece 
ciało młodej kobiety bez głowy 

w worku 
/ Tu* pod Warszawą, w Utracie 
' Opodal latały poAczochy I chustka ofiary 

Kobieta by ta w 8-ym miesiącu ilązy 
Był to Straszne odkrycie zrobili ry­

bacy, łowiący raki w rzece U-
tracie pod Błoniem. Posuwając 
sie powoli z wieńclerzem w 
kierunku mostu koleJoweeo, 
natknęli sie na Jakąś przeszko­
dę. 

Nie moCTc wyctąznąc sieci, 
zaczęli 

szperaó w wodzie 
1 natrafili na przedmiot pokaź­
nych rozmiarów, owinięty w 
tkaninę. 

Po wycląjmieciu na brzeg, 
rybacy przekonali sie. to < 

.byt 4o worek. j 
wypełniony czem* cteżkłem I 
pokryty irrubą warstwą bło^a 
rzecznego. 

Z pomocą kozika worek 
stał rozpruty, a wtedy 
stawił sie zgrozą przejmują 
widok. * 

trup młodei|koblaty. 
zupełnie nagiej, i odciętą gło­
wą. 1 

Rybacy zawiadomili niezwło­
cznie policje w Orodzlsku, któ­
ra po przybyciu; na miejsca, 
wszczęła energiejtne dochodze-

PrzedewszystWem orzeaW-
kano koryto rzeki w nadzielJBd. 
naJezietua j 

•clotal apwry, 
lecz to nie dato żadnych wrał> 
ków. i: 

W odleitlosd \V, kuometn 
od miejsca wypadku natraiło-
no na -ehustke I bart pończoch 
ukryte w krzakach. 

Jak wynika z iwiedzm leks> 
sklch, zamordowana kobieta 
była w ósmym fajealacH cHsar* 

Szkielet ze starej kari 
Przy robotach ziemnych w 

Prądniku Czerwonym, wyko­
pano kości ludzkie. Stan kości 
wskazuje, że leżały w ziemi o-
koio 60-40 lat 

Mogą to być kości człowieka. 

zamordowanego 
starej karczmie, 
pano w ogrodzie, 
wanp ponownie 
miejscu. 

w pobllaWet 
którego zajco-
Kośclpoche-

Profesor zwątpił w swą wiedzę 
I wystrzałem z rewolweru pozbawił 

tlą łyda ' i 
Z Worcester w St ZJednoczo 

nych dbuoszą o sensacyj-
nem samobójstwie amerykań­
skiego uczonego, profesora Ar­
tura Gordona Webstera. Jedne­
go z najgłośniejszych fizyków 
tamtejszych. Profesor, wygło­
siwszy Jak zwykle rano swóJ 
wykład w uniwersytecie, poże­
gnał sie z akademikami I wszedł 
do laboratorium. 

Natychmiast po zamknięciu 
drzwi rozległ sie odgłos strzału 
rewolwerowego. Profesor Web 
ster. Jak sie okazało, odebrał 
sobie życie. 

Obok trupa ziiałezionó bffafc 
zawierający następujące słowa: 

„Przez całe lati pracowałem 
napróżno. Moje b idania nie do­
prowadziły do nfa zego^. 

Profesor Webs :er jest auto­
rem szeregu dzipl z dziedziny 
fizyki, akustyki, blcktrycznosd 
1 balisyki znany :h i uznanych 
przez świat naukowy. Studia 
swe odbywał wl uniwersyte* , 
tach w Hobart, f erlinle i Har­
vard. Był on członkiem I ko­
respondentem am lelskich. fran­
cuskich i niemi sekich towa­
rzystw naukowych. 

Ipiitalmsillif 
Powieść awanturnicza, osnuta aa tle 

MOSUDKOW warszawskJcu. 
* prsds 
A N O N I M A 

STRtóSCZHIlE POCZĄTKU PO wTEZCł 
Dwaj orryjaciele, kapitan JReei l makia Je­

rzy O.trezki pn«*od«*! » -007 Alejami Ute-
MowłkJemL irfy«»«a totjk, • w chwila potem 
•fneU w oknie Iwmra kobieca, wykrzywioną rpas-
nen. trwofL Twarz te lednak^mikBeła w tej aamej 
•ekundrie. PoeznkiwanU aa miejacn, kia była 
Uiemoicza kobieta, wołająca a pomoc, me 4m» 1^ 

rołUtu. Od tej chwili bohaterowie doznają Bajdzi-
wniejizych prry«ćd. Rosa przeiUdajł. jakrt « a f 
lu. dybiąc na dokumenty przez sieje wieałona. 
OetreeUema zjawia ato czarna dama ł zawodzi (o 
aa cmentarz powązkowekL gdzie malarz pada ofia­
rą niewyfainlonej przygody. W pomoc oba bohate­
rom przychodzi Jenjalny detektyw amerykaikaki po­
lak Krryizto) OryL Tajemnicze poetecie zjawiają 
•łc na aornie powiesi, miedzy nimi poaianiec, który 
•żaka w Alejach Ujazdowakkh adrata * ' 

Oębka małeml łapami ^odmierzył l odrzekł: 
— Takie samiutkie. Mam jut złazić?. . 
— Nie, Teraz przyjrzyj się latarni 

Oębka cofnął s!0 o jaki krok I wyprosto­
wawszy się zaczął i obszukiwać latarnię, sto­
jącą tuż przy murze). 

Przed skwarneiti popołudniem pochowali 
się prawie wszyscyj tylko rzadki w tych stro­
nach przechodzeń jnógł zastanowić się nad 
dzlwnem łażeniem chłopca po murze cmentar­
nym. Trafem jednak I takiego przechodnia 
nie było. 

Oębka nie długo szukał. Po małej już chwili 
z ust Jego wyrwał się radosny okrzyk: 

— Mam. mam... 
— Co? — pytał Oryl. 
— Ot to — pokazywał chłopiec Jakiś szma­

tek matcrjl. • 
Ale malec jak Wiewiórka poskoczył ku 

nikłej brzózce przy murze rosnącej I po gładkim 
jej pniu zsunął się na! ziemie... 

Oryl odebrawszy! z rak Jego ów szmatek ma 
terji. odn.zu poznał, że bvI,to kawałek krepy-
Zmoczony deszczeni wysuszony słońcem, cu­
dem tylkr. jakimś przetrwał na latami. 

Skąd sie Jednak tam wziat. 
, DU Oryta nie by|p to widocznie taiemnlcą, 

gdyż uśmiechał się z zadowoleniem i chłopca 
też pochwalnie pogłaskał PO głowie. 

Piotr dumny z dokonania tak pomyślnie wy­
wiadu stał wyprostowany. Jak żołnierz, które­
go mają udekorować orderem I patrzył bystro 
w oczy Oryla, | 

- - A teraz SaproWadź mnie tam gdzie znałe-
zibrJoteg)pą$a. 

Gebka spełnił życzenie Oryla. 
2dziwił się jednak niezmiernie, że Oryl mi­

el »rstv tylko okiem na grób. przy którym zna­
leziono Ostreskiego. zaczai krążyć około tej mo 
gily. zatrzymując sic przed każdym spotka­
nym grobowcem. 

Po kliku minutach tych: poszukiwań Oryl 
stanął wreszcie przed grobowcem Koreckich. 

Oryl polecił malcowi trzymać straż, czy kto 
nie idzie, a sam zaczął starannie badać ziemie 
przy grobowcu cal za calem-.. 

Nls znajdował widocznie tego, czego szukał. 
bo zaczął sie niecierpliwić. 

Zajrzał w końcu ku wielkiej zgrozie Oebkl. 
do samego grobowca. Nie wskoczył jednak w 
jego głąb... Uważał to za zbyteczne, gdyż nie 
wierzył, by ktokolwiek łnńy prócz Jerzego 
1 trumien w tym grobowcu przebywał owej pa­
miętnej nocy. •' j 

Zaklął raz i drugi, lecz nie zaprzestawał pp-
szukh\ ań. 

Okrążał teraz grobowiec I wreszcie poszu­
kiwania jego uwieńczone zostały pomyślnym 
wynikłe ni. 

— Ach — mruknął do siebie — powinien był 
zaraz wpaść na to... Od tyłu szli. 

I nachyliwszy sie ku ziemi doh/ł latarki 
Przy lei pomocy ustalił zupełnie śladrktóry mi­
ma kilku upłynlonvch dni przechował sie w 
grzesklm gruncie pod ochroną drzewa. 

Bvł to ślad olbrzymiego obcasa, podbitego 
gwoździami. 

Oryl dokładnie wymierzył rozmiar Siadu. 
Dokonawszy tej czynności kazał sie prowa­

dzi najprostszą droga do przeciwległego muru 
craentarrega 

ruż" I 

gwtłt 

Gcbkę pożerała ciekawość, ale 
tać co to wszystko znaczy, bo 
sportov em ubraniu ieszcze sie 
weźmie go za swego pomocnika. 

Przypomniał też sobie na 
co cz) tał o wielkich detektywach 
nlkach, żeby zachować sie Jak 
„wypaść z fasonu". A ponieważ . 
m-jcnicy wielkich detektywów sprali 
Jak najrniej gadatliwi przeto f 
niewymownie, ale milczał. 

Milczenie to zdziwiło wreszcie 
— Co cl sie stało? — spytał 

ca — że nie puszczasz pary z 
— Eei nic 1— zmieszał sie Piotr 

łem panu przeszkadzać w ..dydukc ii 
Oqrl zaśmiał się serdecznie, cąem 

Piotra zgnębił. Malcowi omal łzy 
sie w oczach, że zamiast zaimponować 
szył detektywa. 

Ale niebawem doszli do przei 
ru i nowe poszukiwania odwrócił:' 
tra oa dozranei przed chwilą urazy, 

Oryl kazał mu szukać wzdłuż 
samych śladów. Jakie spostrzegł 
murze od strony Powązkowskiej 

Mimo jednak naistaranniciszy 
Oębki I Oryla śladów takich nie 
patrzeć. 

Nie stropiło to lednak detektyd/a 
dransle poszukiwań odezwał sie 

. — Ostatecznie nie bvłd mtrzeby 
znacznie niższy Aż po tamte) stroi le 

nie śmiał py-
ten pan w 

Rozmyśli 1 sie 

wszystko, 
i ich pomoc-
naleźało I nie 
wszyscy no­

sie być 
Gjebka cierpiał 

- Oryla. 
^ rreszcie mali 
ust? 

— nie chcia-

dó resrty 
nie zakręciły 

rozśmie 

ciwleifłego mu- ' 
"Ł uwagę Pio--J 

muru takich ^ 
przedtem na 

iłjlcy. 
vc\\ nosrukiwań 

zjdołałi się do-

sim 
Po lewa­

do siebie: 
Mur tu jest 

I ) . C. NJ. li 



Poległym — cześć! 
' Dz i ś , w niedz ie le , dnia 1 

caer-Mica b.r., k w e s t a na Polaki 
Ż a ł o b n y iCriyi . urządzona »t»-

. j-ajniem W o j e w ó d z k i e g o Komi­
tetu t e g o ż T o w a r z y s t w a . P o 
ctfłudr i • na ten »am cel od-
fc<rl*ie aią festyn ' ludowy w 

• o g r o d z i e miejekim. 

K t o ś z n a i uchyli s ię od 
z ł a ż e n i a s k r o m n e j daniny dla 

< • c k e s e n i a Świet lanej pamięc i 
B o h a t e r ó w , p o l e g ł y c h w obro­
nie n a s z e g o n i e p o d l e g ł e g o bytu, 

"naszego honoru n a r o d o w e g o , 
c z y s t o ś c i i b e z p i e c z e ń s t w a na" 
a£ych ognirk d o m o w y c h , wre»r-
r ie n a s z e g o oaob i s i ego życ ia 

, i mienia? K t o o d m ó w i skrom­
n e g o d o w o d u w d z i ę c z n o ś c i 
swoim- d o b r o c z y ń c o m , którzy 
p o s z l i na ca łopa len ie , nie oglą­
dając s ię za jakąkolwiek na­
grodą . 

Czynil i to , c o d y k t o w a ł o im 
s e r c e prawe i myśl uczc iwa . 
N a s t o i rzucil i los s w o j e g o 

, 4yCMi — życ ia w pełni sił c z ę ­
s t o k r o ć d o p i e r o w zaraniu. 
P o ś w i e c i l i n a Ołtarzu O j c z y z n y 
w s z y s t k i e s w o j e nadzieje , c a ł e 
u m i ł o w a n i e . A r o z w a ż c i e u 
niebie, ż e c i . którzy d o t a k i c h 
ofiar są zdo ln i , miłują bardziej 
• w i ę k s z e d o przysz łośc i roście 

m o g ą pretensje , i niż z imno-
krwosc i p r z e ż u w a c z * nie sulo 
o m a ś t o n e g o chleba. . . 

Padl i na posterunku ś w i ę ­
t ego o b o w i ą z k u , piersią swą 
przegradzając droga n a j r ź d ż o . 
w d e p t u j ą c e g o w b ło to wszyst ­
k o , , c o w z n i o s ł e i s z lache tne . 
Krwią serdeczną , tą. która wy­
tryskała z ich żył, u n o s z ą c o-
statnie tchnienie - gasili porar 
rozwydrzone j , s za ł em zniszcze ­
ni* o p ę t a n e j , potęgi c i emnoty , 
która ś l e p i parła naprzód, by 
zg ładzać dobro i p i ękno z ob-
l ic ta / i - m i , by gwałc ić prawo 
i sprawied l iwość , w y w a ż a ć z 
p o s a d z a s a d y s p o ł e c z n e g o by­
towania , s iejąc w zamian jad 
zgnil izny i rozkładu. 

S t o p y k r w a w y c h zaborców 
p o t k n ę ł y s i e o mogi ły naszych 
ofiarnych o b r o ń c ó w ich kur­
hany leg ły z w a ł e m niebotycz­
nych Tatr w poprzek zbójec ­
k iego sz laku. 0 ich s tok i roz­
biły się zagony w r a i e j nawały . 
Po l ska w y s z ł a z w y c i ę s k o z 
w o j e n n e g o p o t o p u . ' 

Czy w i ę c dziś m o ż e m y za­
pomnieć o naszych Sahratorachf 
O d p o w i e d ź na to da nam 
składka i frekwencja w ogro­
dz ie . 

Napaści oa »?kies!rę Namysłowskiego 
U 
Ni 

go . 
go'<-
pad ł 
•yjsk 
stę 
p o i 

py 

p o c z y 
warsjt 

Nie 
Nart 
sola 
poli< 
do 

moskal* napadają ta ale etilw, al* c* raslą polacy 
orkierstre N a m y s ł o w s k i e - 1 rałrieszit" na jej w y s t ę p y , 

tóra od kilku dni u n a s i Oryginalnie taż z a c h o w a ł o 
p o s y p a ł y się n i p a ś c i . N . 

p t y g o d n i o w e pwerr.ko rt>-
ir, r i e k o m o ó lutegu że wy-

w ogrodz ie > • opłatą n e 
alaja na k o r i y s l a n i e r w y . 
nku i ś w i e ż e g o powietrza 

won i n i e z a m o r n y m . 
dz iw. M o s k a l o m orkiestra 

y s ł o w s k i e g o była z a w s z e 
w oku i pierw»?.y Up*?y 
mejster o d w o ł y w a ł s ię aż 

3 etersburga , c i y „można 

n.e n i e d a w n a p o w s t a ł e T - w o 
Pol . Z«ł . Krzyża , które w o l a ł o 
raproaść Orkiestrę B. O. S . O . i 
10 p. u ł a n ó w na dzis iejszą nie­
dzie lna z a b a w ę , aniżeli zwró­
cić c h o c i a ż b y , koszta i dać 
m o ż n o ś ć grania w ogrodz ie Or­
kiestrze N a m y s ł o w s k i e g o , któ­
ra n iewątp l iw ie śc iągnę łaby wie­
le publ icznośc i aa z a b a w ę . 

„Słuchać hadko" , jak m ó w i ł 
Long inus Podb ip i ę ta . 

Drobiazgi białostockie. 

Uroczystość Bożego Ciała w Białymstoku 
w ob. Czwartek wypadła imponująco. 

0 C2«m Ks. DzleHan zapomniał? 
D o jednej z najpiękniejszych 

uroczys tośc i K o ś c i o ł a R z y m s k o ­
k a t o l i c k i e g o za l i czyć na leży 
Uroczystość B o ż e g o Ciała. Ś w i ę ­
t o z o s t a ł o u s t a n o w i o n e dla 
o d d a n i a publ i cznej czc i P a n u 
J e z u s o w i w; Naj świę t s zym Sa­
k r a m e n c i e i d la wyrażen ia na­
s z e j W|ąry w ' T a j e m n i c ę S a -
kraerf. Ołtarza. Robert d e T o -
rotte , b i skup w Liege , p ierwszy 
z a p r o w a d z i ł uroczys tość Bo­
ż e g o Ciała w s w e j djecezji w 
w r. 1246, a p a p i e ż Urban IV 
bul lą Transiturną z dnia II 
s ierpnia 1264 r. tę uroczys tość . 
w c a ł y m K o ś c i e l e Kato l i ck im 
us tanowi ł i na o b c h ó d uroczy­
s tośc i ' B o ż e g o Ciała przezna­
c z y ł c z w a r t e k p o o k t a w i e Z i e ­
l o n y c h Świą tek . 

W Bia łymstoku u r o c z y s t o ś ć 
B o ż e g o Ciała w y p a d ł a n « . 
z w y k l e i m p o n u j ą c o . W procesj i 
JC NajswiętsTyfn S a k r a m e n t e m 

w z i ę ł o udzie l ca ł e miasto ka­
tol ickie, wszys tk ie związki in­
stytucje i s zko ły . 

Eskortę h o n o r o w ą s p r s w o -
w a ł dz ie lny w y g l ą d e m i po ­
s t a w ą 10 pułk u ła i łów. 

P o uroczystośc i z g o d n i e z 
tradycją ks, dz iekan C h o d y k o 
w y s t a w n i e p o d e j m o w a ł upro­
s z o n y c h przez s ię goSci na 
plebanji . 

S z k o d a ty lko, ż e W i e l e b n y 
ks. dz i ekan , nie z a p o m i n a j ą c 
o uczc ie , z a p o m n i a ł o podaniu 
do p i s m a p o l s k i e g o w przed­
dz ień programu o b c h o d u i uro­
czys tośc i , jak to z w y k ł y czyn ić 
w ł a d z e d u c h o w n e w e wszys t ­
k ich , mias tach Po l sk i . U ł a t w i ­
ł o b y " t o z a p e w n e w s z y s t k i m 
w o r i e n t o w a n i u s ię o p o r z ą d k u 
w v p o c h o d z i e i m i e j s c a c h w y ­
z n a c z o n y c h dla p o s z c z e g ó l n y c h 
grup. • | 

Kolejarze dla Was gra Namysłowski 
Słynna orkiestra dziś w „Ognisko" Holejowem. 

>; Orkiestra Sfc N a m y s ł o w s k i e ­
g o o<J kilkuuini bawi w Bia łym­
s toku S już zdoła ła p o z y s k a ć 
sympatje c a ł e g o miasta. Or­
kiestra ta m a piękne tradycje, 
a w y s t ę p y jej budzą z a c h w y t 
g d z i e k o l w i e k s ię zjawi. , 

Z a w r z e i w s z ę d z i e s p o t y k a ł o 
ją z a s ł u ż o n e uznanie . z a \ | s z e i 
w s z ę d z i e orkiestra N a m y s ł o w ­
sk iego niosła jak szeroką i 

n a r o d o w o . Nikt bardziej jak 
kolejarze n ie przyczyni ł s ię w 
Bia łymstoku d o pracy s p o ł e c z ­
nej i w P. T . Ć . K . i w Y 
M. C. A . Kolejarz w s z ę d z i e • 
z a w s z e p r z o d o w a ł . 

. .Dziennik" wita z uznaniem 
dzia ła lność p r a c o w n i k ó w kole i 
i w z y w a a b y ś c i e się dzisiaj sta­
wili, jak j e d e n m ą ż na koncert 
N a m y s ł o w s k i e g o o w O g n i s k u 
K o l e j o w e m , z b u a o w a n e m z 
W a s z e j inicjatywy i W a s z e m i 
wys i łkami . 

W i e r z y m y , że c o polsk ie u 
W a s poparc ie znajdzie . 

P a ń s t w o w p a ń s t w i e . N ie w 
l o ż a c h masońsk ich rzecz b ę ­
dzie , ani o komunie c z y innem 
j e d y n o w ł a d z t w i e i a k o w e m ś . Mó­
wić c h c e m y o K z e c z y p o s p o l i t e j . . . 
k o l e j o w e j , r eprezentowanej 
przez „tarybę", n a z w a n ą „Og-
niskiem". Nie pytajaie: c o tam 
jest,! bo winnibyśc ie s ię raczej 
za in teresować tern, c z e g o tam 
j e s z c z e n i e m a . ' O d k ł a d a j ą c 
s z c z e g ó ł y do numeru specjal ­
n e g o , który u k a ż e s ię w przy­
szłą n iedz ie lę , p o z w o l i m y sobie 
dziś z a z n a c z y ć ty lko ogó ln iko ­
w o fakt d e m o n s t r o w a n i a w „ O -
gnisku" k o l e j o w e m w obrazach 
k inematograf icznych , p. t. „cho­
roby w e n e r y c z n e " i świe tny 
p o d w z g l ę d e m formy i treści 
w y k ł a d o k o l i c z n o ś c i o w y ( im­
prowizowany^ Dr. J. W a l e w ­
sk i ego , specjal i s ty c h o r ó b skór­
n y c h ' w e n e r y c z n y c h . W a r t o ś ć 

, filmu i prelekcji 
zas ługuje istotnie na s z c z e g ó l ­
n e p o d k r e ś l e n i e . „ O g n i s k o * kor 
l e j o w e z pp . P r e z e s e m D y ń 
koięi B u r c z y ń s k i m i g o s p . Gal -
ler tem n a c z e l e s i ędmiomi lo -
w e m i krokami wybija s ię na 
c z o ł o n a s z y c h instytucyi* kultu-
r a l n o - o ś w i a t o w y c h . 

O l b - z y m i p o ż a r nawiedz i ł 
w i e ś Jać wierz ( g m . Biało wie l ­
kie*)) w n o c y z 26 na 27 z. m. 
P a s t w ą p łomien i p a d ł y cz tery 
z a g r o d y , w tern d o m o s t w a , s i e d m 
s todó ł , o ś m c h l e w ó w i stajni 
oraz d w a d u ż e sp ichrze z b o ż o ­
w e . K l ę s k ą zostal i dotknięc i : 
Jan W a s z u k i e w i c z , Józef W a -
s z u k i e w i c z . P iotr i A n d r z e j 
K u ż m a . Józef Watul ik , Józef 
Batczewsi t i , W i n c e n t y Kodarin 

i Jan N o w i c k i . 
P lo tk i o ć w i c z e n i a c h takie 

sobie „nie w i a d o m o , skąd wz ię ­
t e" , „ w y s s a n e z palca" — obier 
gają Białystok. Mówi się mjar 
nowic i e , że rocznik 1 8 % bę­
dzie ć w i c z y ł ty lko 5 tygodni , a 
1895 w o g ó l e p o d bronią nie 
stanie . Z e strony ^niarodajnej 
nas informują, że pogłoski te 
p o z b a w i o n e są wsze lk ich p o d ­
staw, w k a ż d y m razie oficjal­
nie nic w tej mierze n ie za­
rządzono . 

P o d w ó j n y p o d a t e k płacą o-
bywate l e , c i snący s ię w o g o n ­
ku przed kasą magistracką, c z ę ­
sto b o w i e m bywają okradani 
przez znających się na p s y c h o ­
logii o g o n k o w e j z łodz i e jaszków. 
N iek i edy operacja ich b y w a 
j e s z c z e z ło ś l iwszą , bo zabiera­
ją w s z y s t k o , a w i ę c i sumy, 
p r z e z n a c z o n e d la kasy; mie j ­
skiej . T a k i e m u e k s p e r y m e n t o ­
wi uległ o b y w a t e l Bejrachowicz . 
k t ó r e m u o d c i ą ż o n o k i e s z e ń z 
30.000 mk. Biedak, uświado­
m i w s z y sobie stratę, rwał w ł o ­
sy' ( z n o w u sobie ) i wreszc ie 
stracił p r z y t o m n o ś ć . T o w a r t y -
s z e w y c z e k i w a n i a pokryli k o ­
l e k t y w n i e stratę Bejrachowicza , 
który natychmiast ! „przyszedł 
d o s iebie". Mniej s zczę ś l iwą 
była p. M. 1., okradz iona na 
s u m ę 43.000 b e z J o m d l e ń i re­
k o m p e n s a t y . „ O g o n k ó w i c z e " , 
miejc ie s ię n a bacznośc i ! 

JEDYNA RZĄDOWA 
AMERYKAŃSKA 

DO AMERYKI i KAW 
W i ł y t e y r migrant-i i rrrmigrJnri, praBrs|'"y na'v<>K.. 
niw emigtacji wjrjerhfct do Ameryki m i i r n n w»r>»' 
.Georg* Woahingloo", „Amrnca", „Prraidrnt Ha 
Rooirvr l l" r f , , 'Winni I I « awrorić listowni* p« infi 
naazrso w Waraiawte. albo leż do ,rdn*j x pańtir. 

nyrh filji, o ile ni« olrryn^ali już od na* odno«ttv ••rMci^ylnŁos. 
h t^akazówfk] . 

UN I f E T T T A T E S U N " E T 
WARSZAWA, i LWÓW. ~ 
Sen.ior. . . 2B 10. I1 ul, kołem..ki Nr, 2. 'I 

BIAŁYSTOK, L i p o w . 40, WILNO. W 

DY. 
ulrmi ńa\is;'i^„. 
"t". ,,lłrrstW^n| 
rm**'*i«' do f!!UTI, 

** y i l f Ł -

0 M Z Ai 
Senatorska V 

cUta Nr. a . 

Spróbuj •ja nowe) wyfmle. 
U* aitej HERBATY 

Nr.l02FelsTeaC-o 
353 

a ~ ~~ 
Warszawa. 
"I ' ' ' 

Teatr „PALĄCE" Tylko dwa występy. 
| Warszawskieg* Teatru „NOWOŚCI" 

W niedz ie l e 3 c z e r w c a 

„BAJADERA t t 

W robch głównych: p. KAZIMIERA CHORBOWSKA, BOLESŁAW M1E' 
j RZYJEwSKI, JÓZI K SENDKCKł i WANDA FILOCHOWSKAi 
Poc7.ijl<!k b godz. V wiecz. Szczigóty * >fiaz>ch. 
j B i l e t y «r k i i i e l e i t l l . 

wie lką jest Po l ska ziemia, me-
lodję polską . 

Nie dz iw też że dziś N a m y ­
s ł o w s k i gości u kolejarzy. K o ­
lejarze- to brać zgrana, czująca 

" Dziś w niedzielę dn. 3 czerwca 1923 r. £ 
zamiast w ogrodzie miejskim w Ognisku Kolejowym 

O D B Ę D Z I E SIĘ 
Koncert Orkiestry Narodowe) 

POD DYREKCJĄ SS=«=F . 

| St. Namysłowskiego 
Sr P o c z ą t e k o g o d z i n i e 8 ' / 2 w i e c z . 

^ Ł U W A G A : W , d n i p o w s z e d n i e grają jak z w y k l e 
j± W Ogrodz ie Miejskim, 7O0 

Ha Baty! 
Edward Juchniewicz 
Skład Sukna i Bławatu 
Z A W I A D A M I A niniejszyrJ W . P P . . ż e w poniedz ia­
łek dn, 4 bm. zostanie otwarty s k ł a d s u k n a i t o ­

w a r ó w b ł a w a t n y c h ^ 

przy ulicy RyneK Kościuszki Nr. 7. 
S P R Z E D A Ż t o w a r ó w zagranicznych i krajowych 

po c e n a c h d o s t ę p n y c h . 730 

A ł l l l u r i a "'' Ł"P") nigdzie 
y l F U W i a dopukinieobejizyaz 
2 u B r . P e r ł o w s k i e g o ^ 
Małystek, ul. Lipowa 6, I pietra 

otrzym«.z W A R A I I , 

Dr. Gurwicz "~ 
Specjalnolć choroby ikórne 
weneryczne, moczopłciowe. 

L » « . promlsnlami Rtntgcna. , 
FimyJBwłJe od godi. 10—1 i 4 ~ l . 
• •* Bi«%łteli, ulieł Lipow. 17. I 

i^AKŁAb MECHANIC/NV 

SUD i RYNKIEWICZ 
ulica L I P O W A Nr. 

Złwił t jpgi ia iż na,ałłź«4ł nowy trana 
I. T E L E F O N Nr. 2. 

port rowerów po r4B*f|*r dg^tsptlych. 

Dr. NEUMARri 
b. Ofd. PiotronrocIjWfgo Ab. ((ui, 
jewskirio (ipilala wrni-ryr/nrgo. 
Chorsbr waaarycraa, skórne I 
mocio-płciowe (695-914) od 10-12 
i od 3'8 ppotud. ul. Kilintkiet:^ 11 

(al. Niemieckł) w Bintymnoku, 

Choroby stan le, •, waaaryctaaj 
ze płciowe 

. Leczenie ptomieniemł 
, „Sztucznego Sła&ca" i 

z ne^nowizego aparatu HSOLLUXH 

• toaowanr ieat w gabinecie 
D r a G A W Z E 
*. cbotób atzn, fardia I noia, 
nkiewicza 12, o todz. 10-12 i 4-7. 

•pee, 
Sienkiew 

Dr. Leon RryńsKi 
Sfwc. chsreby 4t&t mociowjrch 

weneryczne i skArn*. 
Oświetlania t a w * i i peebarza. 
Przyjnłuje od godziny 9—1 i i—7. 

Białyatok, ulica Lipowe. N-. 1'. ' 

przeniósł gebtnel 
Przyjmuje od 9-
$więte od I 1-ej 

przyjmuje od gc 
BIAŁYSTOK, 

a $ 

til,3ienklł-wfcb» 14 
Ki-rej r. i 4 - « W. 

do I po południu. 

Dr. S. IfyacowsKi 
Chorobr wawaS 

K«M*cs 
trzar, 

1 aHamija. 
dz. 10-12 i od 4-7 
ul. Lipowa 17. 

Dr. M. ftacnelson 
Cberab* 

B ałystoic, u 
telefon 

Przyjmuje od 

wsasryesao 
'Kiliń«lciev:o 8. 

Nr. 243. 
«. 9 - I i 4 - 7 . 

Uwadze 
i Gospodyń 

Kunę roi 
najlepszy 

tłuszcz roślinny 
ukazał się znowu 
w sprzedaży. 

Przed.t.y»i<:iel: Sp. AKt. Łat ią>rt 

NA RATY! 
MANUFAKTURA, Galanteria, 

BIELIZNA, TRYKOTAŻE. 
Bronisław PERŁOWA! 
Białystok, uL Lipowa 61 piętro 

Używane książki 
I pohKie I rosyjskie 

kupuje i płaci jak n a j w y ż s z e 
ceny Księgarnia *fi» KAGANA 
•722 ul. Sienkrewkzal'S. 

Suchoty, oraz weselkte choroby 
pieniow. leczy -B.l.am i 

,M ' TKioc«itmAo:ae 
u ż y w a się aa poradą lekarska,, 

•pizedeje. apteki i akłedy apteczne. 

( ^ o s W a drołtrk. 
^ g u b i o n o p . u p s r t peliki. n« i(ni^ 
aSt Msteina Abretnowicz . z«m. w (net-
Jłtku Jc . enowce pow. BUłostopkię f i 

m 
n» 

gubiono dowód o»obi»«y, wjrd. p ł j e 
S t . r o . t w o Wr».-Ma!fowieekie » 

imię Szejny Bruntyny. %stx. w m. fcej-
paeh przy ul. Głównej. , l<mi,, 7^' 

Kołowrotki pUb îl 
i^eEttego t k a t t w a p o U c * cWlóknopoVv. 

K f l f f l l P t o ' a n ' ^ l u l > nieduży lol-

*totkim 

nietluiy 
«rk w powiec ie Bialoj-

po4*eHnifetw|o Wynm^nĄzą. 
Warsiaiwaka 4^ t^tedk||. „^^^J^f 

Zgubiono pasiport"" ™|*y d&ny ^rxtjg 
Pol. P. w, Bi»łymatoku 

Anaalutji K**perqwicxówny, 
przy uK Mavzowjcckiej 29. 

z»micsz. 

! „APOLLO" HRABINA PARYŻA 
H ' / • _ _ _ _ _ _ I 

Genjialnego Reżvstera 

w JOE MAY € 
W rolach głó*vnych: M I A M A Y , Emil Jannings, Włodzimierz Gajjdarow, Erica Glesner. 

Sfif «,nifd°zdWOlanle P ° r a Z 0 S t a t n i OBRAZ powyższy pobił wszystkie rekordy powodzenia. Warszawskie kino „ROjCCOCO" 
^s!4^Ło»tIi^ei. e l!^7o!2^Ł gra go już 9 tygodni bez przerwy* przy stalfe wypełnionych iwidowniach. 

7 7 Modern" 
W i e l k i film francuski o b d a r z o n y 

p i e r w s z ą n a g r o d ą na konkuruje w P a r y ż u 
K a s a c z y n n a o d g o d z . 
O s t a t n i s e a n s o g o d z . 

TRUCIZNA 
5 . 3 0 t p o l t t d . . . . ,. • •• i j - i • • J - • 
10 15 w i o c z . " a k t ó w r o z p a c z l i w e g o s z a m o t a n i a s i ę l u d z i w u k r o p i e p o ż ą d a ń i p r a g n i e ń 

p o d ł u g p o w i e ś c i n i e ś m i e r t e l n e g o 

E M ) L A Z O L ! 
w rolach głównych: chluby paryskiego ekranu 

LUIZAS FORNA, 
HENIU BAUD1M. 

Wydawca i Redaktor Józef Ujejski. Druk Polak. Żaki. Ć,aŻc»»a,j. W 
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